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W I A D O M O Ś C I  K R A JO W E.
K r a k ó w . —  Dn ia  2 2  b .  m .  pr ze j echa ł  

przez rnisto nasze z Szwaca ry i  do Warszawy 
P.  Z r l tn e r ,  syn przyjaciela  ś. p. K o śc iu szk i .  
T e n  s am,  który prosi ł  miasta  War szawy ,  aby 
l nu  dziecię do chrz tu  t r zyma ło .

Dziś  wyszedł  4tv N e r  T a n d e c in r z a  ; n abyć  
f o  można  w kan to r ze  gazety k rakowsk i ćy  i 
w skl epie  JP.  Kocha  ; —  cena gr .  5 .

W a r s z a w a  2 0  M a j a .

I z b a  S ena torska  i I z b a  Poselska<
Izba Sena to rska  i Izba Poselska s t ósownie  

do  przeds tawionego  I m  przez Komtii.ssy.* Sey- 
m o w e  p ro i ek tu ,  i po w ys ł uch an i u  t ychże  Kom- 
mi ssyy pragnąc  aby wszys tkie  części dawne* 
go Kr&lestwa Polskiego p r zemocą  samodzierź-  
ców rossyyskich n iegdyś  u i a r z m i o n e ,  a teraz 
j a r zmo  to bądź same  bądź  za pomocą  oręża 
br a tn i ego  zrzucaiące,  iak nay rych l ey  przez Re* 
p r ezeo t an tów  swo ich minły  udz ia ł  w obe ­
cnych  na r ada ch ,  o dobro wspólnćy Oyczyz i i j ;  
P ragnąc  zap rowadzi ć  iednos tayność  w sposo­
b i*  j l i c zb i e  wyb ie r anych  Rep re zen t an tów  i

zas t ąpić  w t y m  braci  naszych,  k tó rzy  dla od­
ległości  i przecięcia  związków po ro zum ieć  się 
sami  w tćy mi e r z e  n i e  m o g ą :  n i e  przesą­
dzając iednak  bynayu in i ey  wzg l ądem p rzy­
sz ł ego skł adu  obu  izb, ilości R ep rezen t an tów ,  
sposobu i w a ru n k u  ich wyboru ,  co wszystko 
dopiero za p o r ozu m ien i e m się z R ep re ze n ­
t a n t am i  z i em w ysw obodzonych ,  przez pr awu 
w sposób stały nada l  oznaczone  b ę d z i e ,  po­
s t anowi ły  to t emczasowe p r a w o ,  wedle  któ-  
fego na t en  raz Reprezentanci  p rowincyy  
o swo bo dzo ny ch ,  z obecnym S e j m e m  połączą 
się.

Art .  1. Podz i a ł  na G u b e r n i e  i powiaty  ra-  
chowuie  się t e m cz as o w o , z z as t rzeżen iem,  ŻC 
G u be rn i e  n az yw ać  się będą Woj ewódz twami .

Art .  2. Senat  poda Kandydatów do skł adu  
gwoiego , z M e t r op o l i t ó w ,  Arey - Biskupów , 
l ub  Bi skupów,  wszelki ch  wyznań  Chrze śc inń  • 
skich , t udzi eż  n a j z n a m ie n i t s z y c h  Obywate l i  
t ych W oje w ód z t w ,  k tó r e  się w części l ob  
całości do spraw y powszechnej-  pr“  łflr ? ;  a 
izby po ł ączone wyb orem  swoim w s t ó e u n k u , 
iaki iest Sena tu  do izby poselskiej- p r zep i­
s u j e ,  Sffi iy uzupe łn i a .
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Ar t .  3.  D o  i t by  p i r e l sk i ey  wybrani  będy 
p os ło wi e  po i e d n y m  * każdego  Powia tu  i 
D e p u t o w a n i  po i e d n y m  z m i a i t  G  iberskicb,  
czyl i  Wojewó dz k i c h ,  Miasto zaś W  no mu 
p raw o  wybran ia  t r zech  D ep u to w any ch .  W z g l ę ­
d e m  p rzypuszczan ia  i n ny ch  mias t  l ub  g m in  
d e  prawa wybieran ia  D ep u t ow an yc h ,  l un  po­
l ec z en i a  k i l ku  mias t  w t y m  celu,  Rz?d N a ­
rodowy  na t en  ieden raz postanowi .

Art .  4.  Na  s eymikach  powiatowych  maiy 
p r aw o  g ło sować  wszyscy Obywa te l e ,  Sz lacht a 
w ła sność  z i emską  kol lokacyy lub zas t awę po- 
a i a d a i y c a ,  p e ł n o l e t n i , podług praw Sta tu tu  
L i t e w s k i e g o , j a k i e g o  bydź wyznan ia .  Na 
Zgromadzeni ach mieys k i ch  l u b  g m m n y c h  m a ­
j ę prawo g ło sować lat  21 na y m ni óy  maiycy,  
m i e s z k a ń c y  wyznań  Chrze śc i ańsk i ch  l ub  Ma* 
cn om e t ań l k i ego  następuiycy:  Obywa te l e  mias t  
a l bo  gm in  własność  n i e ruchomy  posiadający,  
D uc h o w i eń s t w o  Świeckie  , Kupcy podatek  
g i e łdowy  płacycy,  Dok to rowie  wszelki ch  f a ­
k u l t e t ó w ,  Professorowie,  Nauo zvc i e l e ,  Adwo­
k a c i ,  P a t r o n o w i e ,  A r ty ś c i ,  Rękodz ie lnicy  i 
May s t row ie  ki lku p r zynaym niey  czeladzi  ut rzy-  
Enuiycy,  c z y n s z o w n i c y  stałe czynsze opłacaiycy.

Art-  5,  Seymik i  sz l acheckie  odbędy s.ę o- 
pofonp d.la każdego Pow ia tu  w mieśc i e po- 
wiatoiwei* l ub  p ierwszego z u r zędu  U r z ę d n i ­
ków  pow ia to w ych ,  wraz ić  zaś ich n ieobecno ­
ści pod p r ze w odn ic t we m Obywa te la  powiatu 
t ego,  p r zez Pizyd mianowanego .

Z g ro ma dz en i a  mieysk i e  i g m i n n e  odbędy 
l i ę  r ówn ież  wr mie śc i e  k tór e  Depu tow ane go  
'obiera,  l u b  w rnieyscu przez Rzyd wskaza­
n e  n pod p r ezydencyy osoby od Rzydu rnia- 
now ane y .  Obowiyzk i em Prezydu iycego  tak 
n a  Se ym ik u  iak / g r om ad ze n iu  est zawia­
d o m i ć  znajycych p rawo  g łosowan ia  o dn iu  i 
c e lu  żebrani a.

A rt. 6.  p ie rwszy  czynaośoiy zebranego Sey-  
yn>ku będzie , s p i s a n i e  i p o d p i s a n i e  przez 
arizyitkich ebacnych w e  dwóch e t c e m p l a r z a c h  

aktu przystypiania da powstania Królestwa

P o ls k ie g o ,  z k tó r y c h  ie5en  pozostanie p n y
f re zyduiycym , drug i  Senatowi  Po l sk i emu  
p rzes łany b ę d z i e ,  poczem przystypi  S e s m i k  
do wybran ia  większościy głosów Posła na Se ym  
z obywatel i  k r a iowych  prawo g ło sowan ia ,  
w łasność  g run t owy  gdz i eko lw iek ,  i lat  30 
maiycego.  Do  tey czynności  p r zybi erze  M a r ­
szalek Se ym ik n  do pomocy dwóch  Ob yw a te ­
l i ,  3go wezwie  na S ek re t a r z a ,  a spisawszy 
p ro tokół  Se ym ik u  i świadec two wyboru  na 
Posła  we 2ch e x e m p l a r z a c h , ieden przy so­
bie zostawi ,  2gi odda w y b ra ne m u ,  który  n i e ­
zwłoczn i e  na Sey m przybędzie .

Ar t .  7.  Podobn ież  odbędy się zgromadzen ia  
mias t  maiycy ch prawo wysłani a Dep u to wa ­
n y c h ;  w y b ra n y m  na n ich  bydź może  każdy,  
gdz ieko lwiek prawo gło sowania  i wł asność  
n i e ru ch o my  posiadaiycy i 30 la t  w ieku tnaiycy.

Art .  8.  Sena t  p ważności  Se y rn ikbn  s t a no ­
wić  będzie pod ług  przepisów obecnego pr a­
w a ;  winzie  zaś gdymy wy bory nastypiły gdzie 
przed doyściein mn ieyszey  uch wa ły ,  wzglę­
d e m  ważności  o m  h w yr ze k n i e ,  t r zyinaiyc  
s>ę j edyni e  przepisów a r t y k u łu  3 i 4go tegoż 
pra wa.

Na  posi edzeniu  izby senatorskiey dnia  18 
b, m . , dano glos posłowi War t sk ieu iu  Bona ­
wen tu r ze  N ic m o jo w sk ie m u ', który p r z em ó wi ł  
w t ych  wyrazach  :

“ W p ro toku łach  posiedzenia  izb połyczo- 
nyc h  z dnia  13 b. tn wyczy t a ł em zar zu t  przez 
i W .  d eput :  D em bow skiego  m i  uczyn iony,  i 
przez J W .  M ałachowskiego  popar ty,  l akobym 
p r a g n ą ł ,  tylko Po l sk i ,  wed ług  t r ak ta tu  w i e ­
deńskiego.  —  Szanown i  kol ledzy , którzy tak 
s z l ache tn ie  w obron ie  n ieobecnego p r zem ó wi ­
l i ,  n i ech  raczy mnie nayczul sze  przyiyć  po­
d z i ęk ow an ie :  ja zaś w odpo wied z i ,  pozwolę  
sobie t;  Iko ki l ka  s ł ó w ,  o tworzycey s i ę ,  j ak  
się zdaie oppozycyi ,  przeć .wko t i r aźmeysze-  
m u  i żydowi i iego min i s t r o m , powiedz ieć .—» 
W  k ra tach  k o n s ty tu c y jn ie  rz y d z o n y c h , oppg-
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*ycya iest zsiste po t r zebna :  Jest oua s t rażni ­
czką  praw n a r o d u ,  i przy iac iołkę  o s t rzegaj ą­
cą rzęd o zboczeni ach z drogi  p rzepi saney.  
Kiedv władza  zaczyna  wdz ie rać  się w at t ry-  
b u c y e ,  do m ey  nie n a l e ź ę c e , oppozycya po­
ci waia swoię baczność :  kiedy gwa łc i  prawa
f u n d a m e n t a l n e ,  na k tórych sę swobody na ro ­
du  oparte ,  oppozycya s t awa w  och roni e  tych 
p r a w ,  i toczy wa lkę  na ś m i e r ć ,  dopóki  praw 
sw ych  nieodzyska.

‘‘T§  d rogę  pos t ępowała  oppo zyc ya ,  p r ze ­
c iwko rzędowi  u pa d ł e m u .  Nietylko  w iz­
b a c h ,  lecz przez wszystkie sposoby,  s tarała 
s ię r ozszerzać  w narodzi e ducha  n i epod l e ­
głości  , i w m i a r ę  wzma ga  lęcego się despoty­
z m u ,  wz mac n i a ł a  się w opini i  wspó łobywa­
teli  , i p rzygo towa ła  r e w o l u c j ę  , k tór a by ł a­
by się skończył a  , tak iak ostatnia  we  W ło ­
szech  , gdyby wal eczna  m ł o d z i e ż ,  co ducha  
czasu poięła , daięc p ie rwsze  ao powst an ia  ha ­
sło , m e  była  na  wspó łdz ia łan i e  ca łego n a ­

ro du  r achowa ła .
“ Oppozycya więc  p ie rwias tkowa reprezenta -  

cyi n a r o d u ,  przygo towała  r e w o l u c y ę ,  lecz tę 
sarnę  &rać  r o l ę ,  pod r z ę d e m ,  iey w y p ły w e m  
b ę d ę c y m ,  iest  albo o b ł u d ę ,  a lbo o m a m i e ­
n i e m .  Pon i ew aż  przez  pon iżen i e  w opinii  
pub l i c znóy,  ówczasowego r z ę d u ,  o s ł abi en i em 
g o ,  i uczyniwszy m u  dalszę ex>s t encyę  nie- 
p o d o b n ę ,  p r zygotowa l iśmy  l ednę r e w o l u c j ę ,  
m og l i by śm y ,  idęc tę sarnę d r o g ę ,  przysposo­
b i ć  drugę .  Gdyby przec iwko  rzędowi z tey 
nowóy  r ew o l uc j i  wy n i k ł e m u  , nowa się u two­
r z y ł a  oppozycya ,  po tey następi łaby nowa re- 

. wo lucya ,  i t ak  da l ey :  t a k ,  iż r e w o lu c j a ,  któ­
ra z swey na tury  iest t ylko wy ię tk i em od r e ­
gu ły ,  s ta łaby się sarna r egu ł ę .  Z r e s z t ę , b ;o- 
r ę c  niedowiar stwo za za sad ę ,  i n ies ta ł ość  za 
Cel ,  n i ew iem który naród n uc m o c m e y  kon-  
s t ytucyyny ,  mógłby  si f  d ł u g o ,  iaKo naród u-  
t r zym ać .  W o y n a ,  powie t r ze  i g ł ó d ,  byłyby 
znośmeysze  , gdyż s j  na  t ę  klęski  l eka r s twa ,  
lecz  n ie  jus sz  ż adnego ,  n t  m a n ię  mszczenia .

W  t e m  p o ł o ż e n i u , we d ł ug  zdania  mego ,  tiu- 
nę ł aby  oppozycya przeciw teraŹBieyszemu rzę- 
do wi , gdyby dla m a m i  t y lko  n i s zczeni a ,  bez 
ża dn ych  u sp rawied l iw ionych  pobudek ,  budze­
n i e m  nieufności  , k r ępowa ła  czynności  rzędu.

“ Lecz  co naybardz i ey  byst rego dost rzegą-  
cza p rzyczyn  pol i t ycznych  wypadnow zas t a­
no w ić  p o w i n n o ,  to ie s t :  źe z awięzmęca  się 
oppozycya ,  nie skł ada  się z t y c h  e l e m en tó w ,  
iakie lę na s e j m i e  1830 r ep rezen towa ły .  W 
tenczas  wprawdzi e  , za oddan i em pod sęd z i ę ­
cia Lubeck i ego  , zaledwie t ylko dwunaści?  
g łosów się znalaz ło  , lecz cała oppozycya U- 
znawa ła  karygodno* i iego :  a te r az  słyszy m y 
iuż n aw e t  pochwały  tegoż i zarzuty rzędowi  
cz yn ione ,  źe  m a rn o t r a w i  zasoby,  które  L u b i -  
cki przysposobi ł .  T a  okol i czność  w in na  tli 
kon i eczni e  bydź wy ja śn ion a ,  i nacze j  pod a ł a ­
by całę r ew o lucyę  w wętpl iwość  J byłaby w 
sprzeczności  z man i f e s t em,  k tó r y m  us p r a w ie ­
d l iwi l i śmy powstani e nasze.  Tuby  wjęc >ra- 
wdę  bydź m i a ł o ,  iż leszcze w inn i  j e s t eśmy 
M  oskalom lakowęś wdz ięczność  ? P r z e j d ź m y  
w krótkości  ka rye r ę  i i nansowę  Łięcia L u b e ­
ckiego w Po ls zczę ,  a p r zekonamy się o isto­
cie rzeczy,

“ Xięźę  L u b e c k i , zu y cza i e m l ekarzy  szar la­
t anów,  co dla większego h o n o r a r y u m ,  zwię-  
kszaię n iebezpieczeńs two p ac j e n t a  , zaraz po 
ob ęciu urzędowan ia  , tak ok ropny  obraz s ta­
nu  f inansów naszych  skreś l i ł  , iz Cesarz Aie- 
x a u ó e r ,  wydał  do mieszkańców od ezwę ,  za- 
g r aźa i ę i ę  wc ie len iem nas rio swego impery-  
u m  , ieźeli  jpiezaradzimy braków i skarbu , i ak 
abyśmy sami  z f unduszów naszych u t r z y m a ć  
się mog l i .  K-źdy cz łowiek rozsędny pozna ł  
się na kugl ar s lw io  min is t ra  d w o r a k a ,  i ocze­
k iw a ł  tak ich ofiar po mu i  wyma gać  b ę d ę ;  
t ym c za se m  zaźędano tylko ant i cypacyi  ki lko-  
m ies i ęcznćy  poda tku , i cała owa wielka c ri- 
sis p r z eminę ł a .  Tak i  by ł  wstęp na  scenę,  f  
k tó rey  aź do dnia  29 l i stopada , n a w e t  leszcze 
do 10 g r u d n i a ,  dnia  wyiazdu jego do Petisie-



fcufgs , fak ważną  g r a ł  ro lę  x iąźę  T ubecki.  Po  
t a k i m  ws t ę p i e ,  na l eżało  s i ę  sp od z i ew ać ,  iż 
no w y  min i s t e r  s k a r b u ,  iako wyt rawiony  fi- 
Ła/ui s t a  , r ozpozna Wszi stk .e  dochodów skar ­
bowych  źródł a , j u łóż  p l m  do udoskona l e ­
n i a  sy s lema tu  naszego f i nansowego :  lecz by- 
n a r m n i e y ,  *» ciągu calev adin n i f t ra c i  i , o- 
p rócz  zaprowadzeni a  obrzydzonych  monopol i -  
<5w, naymnieys7ego  n i ez rob i ł  k r o k u ,  aby do­
chody z większą  korzyścią  dla skarbu , ze 
w zg l ędem na p r  po rcyona lne  poc iągni ec i e  
■wszystkich mieszkańców do opła t  urządzi ł .

“ Znal az ł s zy  przv objęc iu rdinin i s t r acy i skar ­
bu , dowod i  p re t ensyy,  m ie szkań '  ótv d, wn ey 
pod  P an o w an ie m  Prus i Aus t ryi  zosteiących,  
a  z drugi ey  s t r o n t ,  pre t - rwye mieszkańców 
X ' ę ’twa  Warszawski ego,  do rządu i>wcz sowe- 
go  , u m s ś l r ł  pierwsze na sk - rb  z a g a r n ą ć ,  a 
za  d rug  e r a c h u n k a m i  się wy kwi tować .  Oto 
iest  g łówna  operacvn f i nansowa,  która go przez 
cały czas u rzędowan ia  iego zaymowa ła .  U ł o ­
żywszy się z dw orami  Be r l i ń sk im  i Wiedeń -  
s k i m ,  gdy in teressenci  zgłosil i  się o swe na- 
łeżytości  , us t anowi !  k o m i m s s r ą  , która we.  
d ł u g  iego przepisów post ępu.ąc  ] ikividacvo 
Częstokroć o dwie  t rzecie  części zmoderown ła ;  
ł ecz  n i e  dosyć na  tórrz , r ozu mia ł by  k to  , źe 
t e  zm nd e r ow ane  p r e t ens j a ,  wyp łacone  zosta­
ł y ;  bynavmniey :  wys t awione  obhg i  , k t ó r y r h  
t .ur s  na 35 za tOO us t anów ono,  r nabywając  
t ak o w e  od posiadaczy,  t y m  sposobem ledwie 
Btą część t ego ,  co dwory  wyp ł  ci ły,  i. r teres- 
•enloirt  odd ino .  Ce l em  wy kwi towan ia  się z 
p r e t ensyy  mie szkańców S ięz twa War szawsk i e ­
go  zaczęto szperać  po ak tach  byłych  rządów:
■ ns t ryackiego , pruskiego i xięztwo w a r s z a w ­
skiego od r. 1805 ,  zaległości  j aki egokolwiek 
bądź  ru d em u ,  między innerńi  n a w e t ,  co dla 
osobl iwości  wysz cze gó ln i ę , *  za zastępców i 
s ze r egowych w r. 1805 do powstania przeciw 
Mosk a lom i P ru sakom medos t awiouych  , i t a ­
k o w e  j ednost ronni e  ułożywszy,  Z n ie w a la n o  do 
kom p en s ow an ia  za należności  mieszkańców 
n ie  zaprzeczono , z z a g r oż en i e m ,  iź ieźeli  w 
części n i e  pokuwi tui ą z m i a n r c h  do skarbu 
p r e t ensyy ,  t unźe  swoie w całości e xe k w o wa ć  
będzie ,  T y m  sposobem nag romadz i ł  óv* wiel ­
k i  f in an s is ta  do 100 mi l i onów z łotych ,  n ie  ra- 
chu i ąe  w to p ię tnas tole tnich  p r o c e n tó w ,  któr« 
S ' f  mie szkańcom na l eżały:  a nacóź te p ienią ,  
dze  obrócone zos t a ły?  na g r a ty f i kac j e  dla n a ­
rzędzi  de sp o t y z m u ,  Da polisyą t a j n ą ,  na wię-

z ienia ,  n a  doda tkowe  pensyó dla f a w o r y t ó w , 
Ho osób m e  do u r zędu  p rzywiązane ,  na n i epo­
t r zebne  i ko sz t ow ne ,g m ach y ,  na źle w v rac ho- 
w an e  spekul ae i  e  górni cze  ; s ł o w e m ,  gdy izby 
każą sobie z tych  o g /o m n y ch  kapi t ałów ra­
ch un ek  zdać , p rzekona ią  s i ę ,  że zm ar n o t r a ­
wione zostały.  (D o k o ń c ze n ie  j u t r o . )

W  Ost roł ęce dostały się w moc  naszą n u -  
g i z y n y ,  kassa z k i l kuas tu  t ys iącami  złp.  k i l ­
ka s ta tków z żywnośc i ą ,  i ki lka set j eńców.  
N u r  (nad  Bog iem)  iest t akże  znięty przez 
nasze woysko;  pod N u r e m  m i a ł  zg inąć  ka ­
pi tan S k a rs ze w sk i  z 5  p u łk u  s t rzelców ko n ­
n i  cb.  —  Oddz ia ł  woyska z Os t ro ł ęk i  s t aną ł  
pod Ł o m ż ą .

(W tóy chwi l i  rozchodzi  się w iadomość  źe 
ł  omża  zaręta,  że  bl i sko 3000  Rossyan dosta­
ło  się w n i e w o lę ,  i źe oddziały nasze dalcy 
ruszyły  ku S tawi skom.  —  (N ic  ma  o tetn 
Żadne)'  urzędowóy  wiadomości . )

Mag azynv żywności  p rowa dzo ne  w górę 
Wis łą  do T o rn n i a  , zaczęl i  Bossyani e l ądem 
przez Prussy w y wo z i e ,  a rialey przez M y ­
szyniec i Kolno  ku  sw em u  w o i s k u .  P r zez  
zaięcie Os t r o ł ę k i ,  ź ródło  to zaopa t r zen ia  się 
z Pruss  , zostało z a t amow ane .

Opa t r zność  N a jw y ż s z a  wspiera  przedsię­
wzięc i a Braci  naszych  na Ż m u d z i  i L i tw ie .—  
L is t  z K ł a jp edy  pisany dnia  11 b. m .  za­
mieszczony  w gazecie Rządowuy Pruskiey  po­
wiada : “ W c z o ra j  zaszła bitwa pod Krożaini
i Dor b i a na m i  n r ę d z y  w c i s k i e m  ro s tyysk i em 
(  l t e w s k i e m . . Pod Kroźami stało t ylko 500 
Zn i t t dz inów oboz em;  uderzy ło  ua nich 80 
do 100 ludzi  jazdy rossyyskiey z 1 dz i a ł e m 
i p rzymns i ł o  do odwrotu.  N a l o m ;ast ba idzo  
była zacięta walka  pod Do rb i a n am i  , gdzie 
było  do 9000 powstańców.  W y p ad ek  t e f  
walki  dotąd n i e wiadom y ,  mów ią  j ednakże  iż 
powst ańcy u t r zym a l i  pole bi twy,  a wovske 
rossyyskie cofnę ło  się na swoie stanowisko.  
Na  gościńcu za S m o ln ik am i  aź l u T bo r g a  nie  
Zaszło nic ważnego,  ,,

Z placu bi twy,  z powodu znaczney od le ­
głości od stolicy,  n iemie l i śmy  dotąd żadnego 
urzęd owego owiadomieni a  .

J e n e r a ł  D w e r n ic k i  m i a ł  dos t ać  w ła sn o r ę ­
czne  we zwan ie  N.  Cesarza A u s t r y a c k i e g o ; aby 
zechci a ł  w idz i eć  się z n i m  w Wiedniu .

D o  rządu ty mczasowego,  p r zeznaczonego ł a ­
skawie dla Polski przez cesarza Miku ł a ,  należą 
ż Polaków:  T fg o b o r s k i , by ł j  j ener a ł  K on eck i  
i P:ydeiy ' k hi ,  Skarbek.

(Z  G aze t  Warszc<iviKU^ ,r
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